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Dnia *°/22 M arca .—  Rok 1852. M  79. Jutro, Śtej Katarzyny Rr: Szw:.

Wczoraj w Kościele Archi-Ratedralnym i Metropoli­
talnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, Duchowieństwo te ­
goż Kościoła, odśpiewało u stóp Wielkiego Ołtarza, 
M sz ęN r6 ty  Woje: Słoczyńs kiego; zaś w czasie ran n e ­
go Nabożeństwa w Kaplicy Archi-Konfraternji Litera­
ckiej, Artyści wykonali pierwszy raz nową Mszę kom ­
pozycji tegoż, in C. minor, ofiarowaną P. Karolowi Ja­
strzębskiem u, Artyście D ra :T .  W., i Hymn do BOG A­
RODZICY, przez P. KitLińskiego.'— W Kościele X X. 
Augustjanów, z powodu Odpustu Śgo J ó z e f a , Artyści 
wykonali Mszę in F. (tutejszego zasłużonego Nestora 
Muzyki i Solenizanta) Sóief&Elsnera. —  W Kościele 
X X . Dominikanów , Amatorowie muzyczni licznie ze­
brani, wykonali w czasie Summy, Mszę (in A. dur) 
kompozycji Woje: Stoczyńskiego; nadto na B e n e d i c t u s , 
solo sopran z chórem, kompozycji J. Krogulskiego. —  
W e Czwartek, to jest w dzień uroczystości Zwiastowa­
n ia  N. MARJI P., rozpoczyna się tegoroczna Wielka­
nocna Spowiedź.

Wczoraj wieczorem, JJOO. Xięztwo Jch Mość Na- 
M i e s t n i k o s t w o , przyjmowali w  Zamku grono znakomi­
tych gości.

Zarząd X lllg o  Okręgu Pocztowego. Po urządzeniu 
codziennej komunikacji pomiędzy Nową Alexandrją  a 
Kurowem, okazała się możność urządzenia podobnej 
komunikacji od Kazimierza  do głównego traktu na bliż­
szej aniżeli dotąd odległości; wskutek czego dla dogo 
dności publicznej, od dnia.*/is Stycznia r. b. w miejsce 
codziennego odwozu Poczt z Kazimierza do Markuszo­
wa, w odległości wiorst 25r/a, urządzony został codzien­
ny bieg Poczt z Kazimierza  do Nowej A lexandrji i na 
powrót,  w odległości wiorst 13, z dozwoleniem prze 
wożenia przy tych Pocztach osób i ich rzeczy, na bry 
czkach zwyczajnych za opłatą p o 2'/2 kop. sr. od osoby 
na wiorstę,' a za rzeczy przenoszące wagę 30 funtów aż 
do 50 czyli za 20 funtów po I/z kop. sr. od funta, za ca­
ł ą  odległość od jednej do drugiej stacji.— Z upoważnie­
nia Warszawskiego Dyrektora Poczt, Radca Zarządu, 
Kaczaunoff. Za Naczelnika Sekcji, A. Adam ski.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
n ionym do dnia 9/ 21 Marca r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 31, na której tudzież na dawniejsze, 
w 252 wnioskach, złożono rs.  4,244 k. 40. Na żądanie 
108 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za r. b., 
r s .  18 k. 47V2), rs. 5,124 k. 4972, i umorzono xiążeczek 
oszczędności 30. Przeto Uczestników 7,981, posiada 
k ap i ta ł rs r .  339,104 kop. 19.

Jutro o godz: 9tej z rana, jako w rocznicę śmierci 
ś. p. Ignacego Szymańskiego, b. Urzędnika Romissji 
Wojny, Emeryta, w Kościele XX . Kapucynów , odbę 
dzie się Nabożeństwo żałobne, za pokój duszy Jego; na 
które, obecna tu w W arszawie Górka, Krewnych, Przy­
jac ió ł  i Kolegów zmarłego, zaprasza.

Exportacja zwłok ś. p. Praxedy z Puchałów Polko­
w skiej, Żony Emeryta, o której skonie donieśliśmy 
wczoraj, odbędzie się jutro o godz: 4tej po południu, 
z Probostwa przy Kościele P a n n y  MARJI, na smętarz 
Powązkowski; na którą, w ciężkim pogrążony smutku 
Mąż, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Exportacja zwłok ś. p. Ignacego Raczyńskiego , Pod- 
maszynisty Drogi żelaznej W.-W., o którego skonie do­
nieśliśmy wczoraj, odbędzie się jutro o godzinie w pół 
do 2giej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów, na 
smętarz Powązkowski; na którą, pozostała Żona, za­
prasza Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zmarłego.

(Ar: nad:). Dnia 22go z. m., po 9eio-dniowej ciężkiej 
chorobie, zszedł z tego świata, w 30tym roku życia, ś. 
p. Tomasz Witkowski, jedyny syn Tomasza i Józefy 
z Piaszczyńskich, małżonków W itkowskich, Dziedzi­
ców dóbr Zalew. Zwłoki Jego w dniu 27ym z progów 
domowych, poprzedzone licznym orszakiem Ducho­
wieństwa świeckiego i zakonnego, oraz Sąsiadów, Fa- 
milji i massy zgromadzonego ludu, przeprowadzone 
zostały do Kościoła parafjalnego w Mikołajewicach; 
gdzie nazajutrz odbyło się żałobne Nabożeństwo, któ­
remu W. JX. Kanonik Piaszczyński, brat cioteczny 
zmarłego, przewodniczył, a po skończeniu tegoż, W. 
JX. Kołodziejski, Proboszcz Lutomierski, dawny P a­
sterz tej parafji, należąc do wyższego rzędu Mówców, 
żałobnym głosem z kazalnicy w czułych wyrazach od­
dał hołd cnotom Nieboszczyka, i tyle rozrzewnił Fa- 
milję, zebrane z okolicy Obywatelstwo, włościan i do­
mowników, iż nie było twarzy, którejby rzęsista łza 
nie zrosiła; następnie Bracia i Przyjaciele, na własnych 
ramionach zanieśli zwłoki zmarłego na miejsce spo­
czynku. Trzeba było go znać, aby ocenić całą wielkość 
straty. Skromny i miły w obejściu się, ujmujący i weso­
ły w rozmowie, gorliwy w pełnieniu religijnych obo ­
wiązków, najlepszy syn, najprzywiązańszy brat, oto 
część przymiotów zdobiących zmarłego. Tomaszu! na- 
próżnobym się utrudzał wyliczaniem Twych cnót, k t ó ­
rych zapewne nie wystawiłbym w tym blasku, w jakim 
w Tobie jaśniały; niech łzy Twych sędziwych Rodzi­
ców, których byłeś jedyną podporą i pociechą, drogich 
Sióstr, Rodzeństwa i tylu Przyjaciół; niech łzy nędzy 
i ubóstwa, które z litością ocierałeś; niech te łzy m ó ­
wię. wylane nad Twym grobem, zaświadczą oTw ych 
pięknych przymiotach duszy. Dolegliwości Twe, zdaje 
się, jakoby Ci już od kolebki towarzyszyły; odbyłeś 
krótką podróż życia, lecz śmiało i wytrwale stąpałeś 
po cierniach, które zbyt obficie rozradzały się na Twej 
drodze; BÓG Cię powołał do Swej wiecznej chwały, 
by nagrodzić te piękne przymioty duszy; a te uczucia, 
ten żal i smutek, który pozostawiłeś w sercach naszych, 
będą dla Ciebie wiecznym pomnikiem. Te słów kilka, 
jako krewny i rówieunik lat Twoich, roniąc ł*J za °»
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pam ią tce  najlepszego z Braci poświęca Ci d rogi To­
m a szu ! —  M . ,„ .  P.

W ciągu r. z. wywieziono z Cesarstwa, w ogóle p ro ­
duktów  i tow arów  za rs .  98 ,448 ,172 , (z tych za rub l i  sr .  
2 ,31 1 ,3 5 0  do Króles tw a): przywieziono za rubli sr .  
9 3 ,9 18 ,0 24 ,  (w tych za rs r .  1 ,275,580 z K ró les tw a).  
W yw ieziono  złota i srebra w m onęc ie  za rs. 5 ,245 ,509 ,  
(z tych do K ró les tw a za rs . 373,612); przywieziono za r s .  
7 ,7 7 5 ,9 8 8  (z tych z Królestwa za rs. 219 ,363).

W  tych dniach, to jest d. 10 b. m., Artysta nasz P . 
A p o lin a ry  K ątski, w podróży swej z Ja ss  i B u ka re s tu  
do M oskwy, przejeżdżał przez Lublin. W czasie kilko- 
godzinnego  tylko pobytu swego w tern mieście, złożył 

■ u szanow an ie  JW . Radcy Stanu M ackiewiczowi, G u b e r ­
n a to row i Cywilnemu Lubelskiem u, a następnie  udał się 
w dalszą podróż. O ile nam wiadomo według w łasne­
go  oświadczenia Artysty, udaje on się z M oskwy do Pe­
te rsb u rg a , Nowogrodu , Tweru, a na dzień 5 Maja do 
W ilna  w czasie kon trak tów . Z tam tąd  dopiero przybę­

dzie  do W arszaw y, co albo z końcem Maja, albo też z po­
czątk iem Czerwca r. b. nastąpi.

H istorja  N aturalna  H ippoli ta  W itowskiego, o b e jm u ­
jąca Zaologję, Botanikę, M ineralogję  i Geologię, dla 
dom ow ego użytku, podług  najlepszych źródeł,  a m ia­
nowicie Milne E dw ardsa , A. Jussieu , F .  S. Beudanta , 
Okena, fk tiłt iu g a . Jarockiego , W agi, i t. d„  jest do n a ­
bycia w X ię g a rn i lg ;  KlukowSkiego.

P o m im o  ostrych w ostatnich czasach przym rozków , 
ju ż  pączki ukazały się na  drzewach. Po  ogrodach, jak 
n p .  S ask im , K rasińsk ich  i innych, jeszcze u trudnione 
są  przechadzki, a lbowiem śniegi topnie ją  i z tąd miej­
scam i jeszcze jes t  błoto. Jeżeli jednak  dłużej taki czas 
po trw a,  jak m am y od dni kilko, wszystko to z szybko­
ścią  wyschnie, i ogrody zaczną się zaludniać,

J u t r o  już  p ierwsze wystąpienie znakomitego Yiolon,- 
ozeliśty nsszego P. S am uela  Kossowskiego, w W ielkim  
Teatrze. Możnaż się pytać, czy Tea tr  będzie n ape łn io ­
ny ,  kiedy już zam awiają  na wszystkie miejsca bilety. 
P ,  K ossow ski, k ró tko  u nas zabawi, dla tego też niedziw, 
że każdy spieszy,aby nie p om in ąć  tej sposobności,  jaką  
n a m  nastręcza D yrekcja T ea trów .  Po świetuych try ­
u m fac h  odniesionych przez P .  Serva is, tego M istrza 
Europejskiego, z tem większą radością  powitamy A rty­
stę współziomka, który w edług  uznania  na jp ierw szych  
zagranicznych Wyroków, dosięga tego samego szczytu 
w sw ym  zawodzie, jak dwaj tegocześei Yiolonczeltści 
P P .  S erva is  i B atta.

N akładem  X ięgam i H enryka N atansona  w W arsza­
w ie, wyszedł z druku zeszyt 5ty dzieła pod tytu: S ło ­
w n ik  fe o g ra fji fo teszechnej, u łożony przez Romana, 
Lisickiego . P renum era tę  p rzy jm u ją  wszystkie Xięgar- 
Bie k ra jow e  i zagraniczne, oraz Urzędy i Stacje Poczto­
w e  K ró les tw a .  Cena całego dzie ła :  n ą  papierze weli­
n ow ym  rs. 9, na papierze b iałym rs ,  8  kop: 10; cena 
każdego z e szy tu : na papierze welinowym kop: ęr: 75, 
na papierze  białym kę p :O F /z -

P iękny  by ł widok w ca łem  znaczeniu, początku wio­
sny . P r z y m a ły m  bowiem od ra n a  przym rozku , zabły­
s ło  słoneczko , i cały dzień dotrzymało nam  placu. I

- , i

w istocie jakoś  wszystko tchnęło  wiosną, nawet św ier­
go t ptasząt, jakby witających tę now ą porę, wydaw ał się 
bardziej ożywiony i słodszy. T ru d n o  zaprawdę było nie- 
korzystać z dnia takiego, i nieodetchnąć całą p iersią  tak 
świeżem powietrzem. Na wszystkich przechadzkach, po 
k tórych snuły  się ro je  osób, wszelkiej płci i wieku, u- 
w ażano  już m ało  fu te rek , większa bowiem ich część, 
zas tąp ioną  została przez salopki i paletoty s tosow ne d a  
tej pory roku.

Ju ż  od dni kilku wzniesiono ogrodzenia obok Z a m k u ,  
dla odnawiania  tego gm achu.

Nakładem X ięgarn i S. H. M erzbacha  przy ulicy Mio­
dow ej N ro 4 8 6 ,  wyszedł 6ly poszyt X ię g iŚ w ia ta ,  i za­
wiera : O gniotrw ałość cia ła  ludzkiego  (dokończenie); 
Kanada  (z rycinami M ontreal i Quebeck na stali); D u­
szn ik  Bojga  (z ryciną  k o lo row aną) ;  W aro trysk i s am o­
rodne w Island jiy  Jezioro Genewskie; Zamek Chilian; 
Lugano  (z rycinami na stali); Praw o w ia trów ; Hyppo- 
potam  (z ryciną  k o lo row aną) ;  Podróż w pustyni Saha­
ra. P ren um era ta  na całe dzieło w W arszaw ie  rs. 6 ;  
na Pocztam tach i Stacjach pocztowych rs, 6  kop. 75- 
Poszyt 7my wkrótce wyjdzie.

N iespodzianki muzykalne szykują się jedna po d r u ­
giej. Któż bowiem nie s łyszał gry, a lbo  przynajm niej  
o grze P. Nikodema Biernackiego  skrzypka, bawiącego 
obecnie w W arszaw ie. W kró tce  zatem, P . B iernack i, 
da nam  się słyszeć w koncercie. Artystyczna w c a łe m  
znaczeniu gra jego, znajdzie pewnie zwolenników, k tó­
rych o dniu koncertu , nieomieszkamy uprzedzić.

Korzysta jąc  z dnia świątecznego, znaczna ilość o só b  
zwiedziła wczoraj Cykloramę P. Robsońa, mieszczący 
się w sali W arszaw skiego  T ow arzystw a  D obroczyn­
ności.

W czoraj w T eatrze  W ielkim przyw ołan i z o s ta l i : po  
D ram acie  Niemowa, P an na  Gwozdecka 8-kroć, P a n i  ' 
Komorowska  3-kroć, Parma Moroz 7-kroć, Panna Strzel-  
bicka  2 -k ro ć ,o ra z ,P P .  K om orow ski5-kroć, K a ra s iń sk i  
2-kroć, i C hom anow ski 3 k roć .—  W T ea trze  R ozm ai­
tości, po K om : Dwóch A n io łów  opiekuńczych, P a n n a  
Ciemska, P P .  R ych ter  i K rólikow ski po 2-kroć; p o  
K om : Sp is  W ojskowy, Wszyscy; i po Balecie W esele 
w  Ojcowie, Wszyscy.

W dniu 2 5  z. m. we wsi Michowicach  Pow: W łocła- 
w skim , 3-letni syn parobka dworskiego, pozostaw iony  
w izbie bez dozoru , przez zapalenie się n ań  odzieży, tale 
m ocno  poparzony  został,  iż w kilka godzin pom im o r a ­
tunku ,  z m a r ł . —  W  nocy z dnia 16 n a  17 z. m., P io t r  
Z a rem b sk i, osadnik z kolooji Nowa-huta  w Pow ; R a ­
w skim , lat 68  liczący, wracając do dom u w stanie  napi- 
łym , zboczył zd rog i  i wszedł w bagna, w których za­
gryzłszy, pozbawiony ra tunku ,  śm ie rć  pon iós ł .—  W d.
15 z. m. Jó,zef iNRuła, mieszkaniec wsi K w iatkow a , 
wracając nocną po rą  pijany z wesela z sąsiedniej w io ­
ski, w.padł w, s t rug ę  i u toną ł .  Ciało jego dopiero  w kil­
ką dni wydobyto. ( 6 .  P )

W rojku zeszłym kwitły w W rocław iu , le szczyna  1& 
Marca, olcha 21 Marca; w r. b. leszczyna  i olcha* m ia ­
ły już  10 Lutego zupełnie  rozwinione, w części n a w e t  
przekwitłe ko tki.
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A m e h y k a . —  Bitwa pomiędzy wojskam i Jen e ra ła  Ur- 
guiza  a Dyktatora Rozas, zaszła o 2  mil od Buenos- 
A yres, i t rw ała  od 7 do 11 z rana. Ur guiza  m ia ł  3 0 ,00 0  
ludzi, Rozas 18,000 z 40  działami, które korzystnie za 
okopam i postawił.  Najprzód jazda za pierwszym n a ta r ­
ciem tył podała, ale piechota trzymała się za r ty le r ją  za 
wałami, aż j ą  w yparow ał attak na bagnety. U stępow a­
ła w porządku  przez 4 godziny, ale rozb i tą  została zu­
pełnie, a rzeź była wielka. Około  4 ,0 00  zabitych z obu  
s t ron  liczą. K onsulow ie  zagraniczni układali się w doili 
4 tym  Lutego z Jenera łem  Urguiza o kapitu lację  Bue- 
nos-Ayres. Rozas widząc porażkę swoich, s em k n ą ł  
z pola bitwy, na które pa trza ł z dala; p rzen iós ł  się ou  
na  pokład  angielskiego  okrę tu , i odpłynie  zapewne do 
Stanów Zjednoczonych. Flotylla brezytijska  s tanęła  
pod Buenos-Ayres, k tóra  nie ma żadnego garn izonu .  
A rm ja  Jenera ła  Urguiza, liczy 2 8 ,00 0  piechoty, 5 ,000  
jazdy i 40  dział.

A n g l j a . —  Tak w Izbie wyższej jako  w Izbie niższej, 
żądano od Ministrów na posiedzeniu z I 5 g o  b. ra., by 
stanowczo oświadczyli,  co myślą zrobić w kweitj i  w o l­
nego handlu?  M inistrow ie jednak w żadnej z izb  nie 
dali kategorycznej odpowiedzi; zaczekają na w yrok  
kra ju , to jest do w yborów  powszechnych, i dopiero 
w nowym parlamencie  oświadczą się. Dodali wszakże, 
że izbę p rag ną  rozwiązać jak najrychlej, byle wprzód 
zatwierdzono środki konieczne, jak bil o buncie, b u d ­
żet, bil o obronie  wewnętrznej k ra ju , i t. d. L ord  Rus 
set pow staw ał przeciw tym zw łokom , jako krajowi 
szkodliwym; L o rd  Palmerston oświadczył się przeciw 
przyw rócen iu  cła od zboża. Żadna z iz b  nie g ło so w a­
ł a . —  Mały ok rę t  szrubow y dla odszukania Kapitana 
Franklin , jest już gotów, i wkrótce odpłynie,

/  F r a n c j a .  Paryż i6go Marca. — Monitor dziś nie 
ogłasza żadnego dekretu; wiadomości więc bardzo małe, 
żadne praw ie  z Francji; dzienniki zajm ują  się jeszcze 
dekretem o zmianie renty, jedne m ów ią  za, drugie p rze ­
ciw; na giełdzie renta spadła nieco, i stoi dziś na 100 
fr. 45  cent: 5-procen tow a, za kilka dni jednak podniesie 
się znacznie. P o  wsiach dekret Prezydenta o rencie do­
brze przyjęto. O prócz P . Carnot w Paryżu , Pan Le­
grand  także kandydat opozycyjny, u trzym ał się w Lille. 
— Ciągle tu  k rążą  pogłoski o wyjściu p rzed 29, zapowie­
dzianych ważnych dekretów; m ów ią  też o projekcie 
zmiany w organizacji  a rm ji ,  zapewniając żołnierzom 
korzyści chcą ich dłużej pod sztandaram i utrzymać, i 
przez to, zyskawszy wojsko bardziej wyćwiezone, liczbę 
jego nieco zmniejszyć.— Zapewniają,że budżet w ydatków 
P aństw a  zawsze P rezydent zatwierdzać będzie, a tylko 
budżet dochodów ulegać ma rozbiorowi Ciała P raw o ­
daw czego.—  Dzienniki rządowe a za temi i inne, d ru k u ­
ją  dokum enta  bron iące  in teresu  X iążą t Orleańskich, 
przeciw dekretom ko n f isk a ty .—  Według urzędow ego 
ra p o r tu ,  P . Carnot uzyskał 16,753, a P . Morgau jego 
przeciwnik rządow y 13 ,343  g łosów. —  Wielka rew ja 
zapowiedziana na 15 Kwietnia, odłożoną została  do 1 
Maja. — W czoraj »  F.lysóe dano obiad na 100 osób, 
na k tórym  znajdowali się wszyscy Pułkownicy i P o d p u ł ­
kownicy pu łków  w Paryżu  stojących. — Zaraz po ze­

b ran iu  Ciała P raw odawczego, mają przedstawić m u p r o ­
jekt d o p ra w a  o przem ianie  poboru i rozkładu podatku  
od t r u n k ó w .— K om issja  municypalna zdrów ia b a rd zo  
pilnie teraz zajm uje  się przeglądaniem mieszkań po do­
mach cyrkułu  12, gdzie robotn ików  najwięcej mieszka; 
zwróci ona także uw agę na zdrowsze urządzenie ło ś  
o dźw iernych .—- X żna  Dalmacji, z d o m u f le r g ,  w dowa 
po Suicie  M arsza łku  J ln ym  Francji, w tych dniach, 
przeżywszy lat 81, w zamku Soult-Berg, zakończyła ży­
cie doczesne. Pani ta wyebowane w religji protestanckiej, 
przed śm ierc ią  p rzy ję ła  w iarę Katolicką. —- Marszałek  
X żę Raguzy  (M orm ont) ,  p isa ł  przed śm iercią ,  do Xcia 
Prezydenta, aby zwłoki jego mogły być pogrzebane w do­
m u Inwalidów w Paryżu. Kapelan  X żnej Berry, udzie­
li ł  m uos t8 tn ie  SA K R A M E N T A .

N ie m c y .  —  W tych dniach odbyła się w Hamburgu  
sm utna  ceremonja. W chwili kiedy kupiectwo całe zg ro ­
madzone było nagiełdzie, weszli dwaj dobosze i uderzy li  
w bębny; poczem w niesiono na salę dużą tablicę czar­
ną  z wypisanem na niej nazwiskiem jednego z kupców  
miejscowych, który  s trw oniw szy  swoje i obce mienie, 
zbiegł jako podstępny bankrut. Po umieszczeniu tabli­
cy, dzw oniono przez dwie godziny we dzwon wieżowy 
giełdy, zwany dzwonem infam is  (die schanglocke).  T e  
trzy kary  wymierzane w Hamburgu  przeciw pods tę ­
pnym  bank ru tom , odnoszą  się do X IV  wieku i czasów  
Hansy; k rom  tego, wówczas kat peli ł  jeszcze na s tosie  
publicznym, patents obywatelskie i kupieckie w innego . 
Tablica  o której mowa wyżej, będzie wy wieszoną przez 
miesięcy trzy i dzień jeden.

P o r t u g a l j a .  —  Kortezy zaczęły już  swe prace na  
praw dę; stronnic tw a ultra  coraz  zm niejszają  się; gab i­
net liczy znakom itą  większość, i spodziewa się p rzep ro ­
wadzić re fo rm ę konstytucji.  —  P P .  Garett i Scabra, 
zostali Ministrami; od lat 12 żaden gabinet nie l iczył 
tylu ludzi z ta lentem.

W ł o c h y . —  W Bergamo powieszono trzech ro zb ó j­
ników, a kilku innych na więzienie skazano .—  W Tury­
nie Izby naradzają  się nad ufortyfikowaniem Casale.
—  W Florencji zawieszono dziennik Constituzionele.
—  K ardyna ł  GabryelFerretti, m ianow any został W ie l­
kim Penitencjonarzero .

R o z m a i t o ś c i . —  Przez ostatnie la t 13, z ro b io no  w Pru­
sach  zapisów na Kościoły, Szkoły i inne  d o b ro czyn ne  
zakłady, n a  su m m ę przeszło  7 m iljonów ta larów , —  
Ludność  Szwecji, pod ług  najnow szych obliczeń, w yno­
si 3 ,433 ,803  dusz; Sztokholm  na początku r. b. liczył 
9 0 ,82 3  mieszkańców . —  T ry b u n a ł  popraw czy  w Cour- 
tra i  (w Belgji), skazał pewnego s to larza ,  na 5  m ies ię ­
cy więzienia, za uszkodzenie siedm drzew ek, ro snących  
przy drodze publicznej. —  Niejaki Van den Brande, 
znalazł temi dniam i na środku  ulicy w Bruges {w Bel­
gji), pugilares ,  zawierający około  8 ,0 0 0  fr:. Poczciwy, 
biedny chłopiec, za ją ł  się na tychm ias t  wyszukaniem 
właściciela pugilaresu , i zw ró c i ł  m u  zgubę. Poszkodo­
wany był bardzo  m aję tny  Niemiec, w Bruges mieszka­
jący. Uniesiony szlachetnym postępkiem młodego chłop­
ca, i chcąc go godnie wynagrodzić, dał m u   dwa
franki!  —  Jecha ł  P roboszcz  ze swym parobkiem, i roz-
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mawiali o różnych rzeczach. Parobek wychwalał sw o ­
ją Matkę. a potem dodał: »i Ojcowie moi są dobrzy!” 
»A wieleż to miałeś Ojców?” »A czterech, Dobrodzie­
ju! Jednego, własnego; drugiego, chrzestnego; trzecie- 
ciego Duchownego Xięźe Ciebie, a czwartego BOGA  
w  Niebie.” —  Rilka osób obstalowało razem s z to k fisz  
w  garkuchni. Gospodarz chcąc aby nikt nie czekał, i 
każdemu dostała się żądana porcja, obliczył ich na 
g ło s  palcem wskazując, w tych s łowach: »jeden, dwa, 
trzy, cztery, pięć sztokfiszow i'1'’

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bohdanowicz M aurycy Oby: z Kałuszyna ni-601; Cieszko Radca 

Hono: z Mohilewa nr 2668; Dobiecki Mate: Oby: z Dłngiego nr 414; 
K arski Lud: Oby: z Ostrołęki nr 500; Małowieski Mich: Oby: z K ry­
ski nr 601; Popławski Koronat Oby: z Brześcia Lit: n r  601; Szczer- 
biński W ład: Oby: z Kujaw nr 467.

W yjechali: Bezak Pułków: do Ostrołęki; Kraśnik Jene:-M ajor do 
Zamościa; KniipferJan Naucz: Muzyki do Niemiec; Kretowicz Hen: 
Oby: do Olszanki; Lasoccy Daniel i Gust: Oby: do Słupska; Potocki 
Stef: do Kijowa; Scrwiński Stan: Oby: do Siedlec.

OOMIES1ESIA.
Małego k a len d a rzyk a  p u g ila reso w eg o , na r. 1852, 

z 2ma rycinami w ozdobnych oprawach, pozostałe w m a­
łej liczbie exemplarze, sprzedają: xięgarnie W a r sza ­
w sk ie , składy piśmiennych materjałów i obić papiero­
wych, i xiegarnia A. N owoleckiego , przy uli: Sto-Jań- 
s k ie f  Nr 19, po k. W 1/*; na prowincji k. 30.

FO RTEPIA N Y  palisandrowy i mahoniowy, o 7u o- 
k taw ach, są  do sprzedania lub w  zamian na sta ry , 
w fabryce Fortepjanów , p rzy  placu Krasińskich, 
pod N r 548, na Im  piętrze, obok starego T eatru.

 ........  mmmmmmm
f i  Kilkadziesiąt korcy Nasienia BUBAKÓW , ze z b io ru ®  
^zeszłorocznego , z dóbr Poturzyna, je s t do sprzedania. B liższąjjp  
pw iadom ość udzieli Dom handlowy Franciszki Toeplitz S u k c e :^  
I w  W arszaw ie Nr 619 /20  przy ulicy Daniłowiczowskiej.

Do Składu różnych Rossyjskich T ow arów , przy  ulicy 
Senatorskiej pod N r 497, w prost handlu W . Dobrycza, 
nadszedł transport KAWJORU Astrachańskiego zupełnie 
świeżego, najmniej-solonego.—  M. Szyrokow.

O S T R Y G I  świeże Holsztyńskie, nade-J 
szły dzisiejszą pocztą do Składu W in i K o -’ 
rzeni, Edw arda Hoelichen, p rzy  fogu ulicy^ 
Długiej i Przejazd pod N r 565 4 6.

Na CEG ŁĘ, DACHÓWKI i t. p. w yroby wszelkiego rodzaju, 
z  fabryki W ojciecha Gerson na Mokotowiu, przyjm uje zamówie­
n ia  Skład Sukna i Płótna Panów Porth i Comp: przy ul: Miodo­
w ej pod Nr 496.

Z powodu wyjazdu, jes t do w ynajęcia LOKAL na lm  piętrze, 
składający  się z 2ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, i innych dogo­
dności, od W'ielkiej-uocy do Śgo Michała, przy ulicy Przejazd pod 
N r 651. Wiadomość w tejże bram ie, u Stróża.

OSOBA, zdatna do zarządzenia domem i innych domowych 
robót, życzy sobie przyjąć miejsce w  W arszaw ie lub na wsi. 
Wiadomos'c na Krako:-Przedm: pod Nr 432.

Upoważniony od Rządu NAUCZYCIEL Muzyki i Śpiewu, po­
siadający  gruntownie języ k  Niemiecki z wyższem ukształceniem, 
życzy być umieszczonym tu w W arszaw ie lub na prowincji. W ia­
domość w  Składzie Sukna i Kortów pod Nr 450 na Krakowsk:- 
P rzedm :, na przeciw X X . Bernardynów.

DZIERŻAW A da odstąpienia na rok jeden, gdzie jednocześnie 
otrzym ać można potwierdzenie koutraktu przez właściciela tychże 
Dóbr na następne triennium. W ysiew  w przecięciu każde pole 
ma 200 korcy oziminy i stosownie do tego ja rzy n y , przytem są 
obszerne łąki. W tym  roku je s t wysianej oziminy korcy 214. 
Rzepnicy zimowej korcy 3; a nadto 20 morgów koniczyny. W ia­
domość w każdym czasie na gruncie Dóbr Łazina, Powiecie Ł o ­
wickim Gub: W arszaw skiej, pół mili odm. P iątku  położonych.

DOM drew niany z zabudowaniem i ogrodem fru- 
ktowym, je s t do sprzedania z wolnej ręk i przy ul: 
Młynarskiej pod Nr 3106 hh, p rzy  trakcie  prow a­
dzącym do Górc.

OSTRYG I świeże Holsztyńskie, 
deszły dzisiejszą pocztą do Handlu W in i Ko-1 
rzeni, Edw arda S tren g er , przy olicy Bielan- /  
skiej i róg Tłómackiego, pod Nr 599.

Ktoby miał POKÓJ spory, z osobnym wchodem, w środku mia­
sta , do najęcia ad W ielkiej-nocy, dla kaw alera; raczy dać w ia­
domość w baudlu Sukna Szupieniewicza przy ulicy Krak:-Przedm :, 
naprzeciw  Odwachu.

MIESZKANIE letnie, w przyjemnem położeniu, wśród ogrodów, 
złożone z dużej Sali, Przedpokoju, Spiżarni i Kuchni, z wolnym 
spacerem po ogrodzie, a naw et z meblami w  razie żądania, je s t 
do najęcia na półrocze latowe. Wiadomość na miejscu, przy  u- 
licy  Nowolipki N r 2391 c.
M g \ BRYCZKA Najdyczaoka, na parę koni, w dobrym

stanie, je s t do sprzedania z powodu wyjazdu, na- 
przeciwko Cytadelli, w Ogrodzie, pod Nr 2073 

p rzy  ulicy Zielonej, w domu Jasińskiego, u Kapitana.
Ostrzegam niniejszym każdego, iż wszystko kupuje za goto­

w e pieniądze; zatem ktobykolwiek poważył się na imie moje 
b rać  tow ary  za kartkam i lub bez kartek , aby temnż niezostały 
w ydaw ane, gdyż za takowe płacić nie będę obow iązaną.—  Ana­
stazja Skwarcow.

OSOBA uzdatniona do szycia bielizny, sukien damskich i stro­
jó w , życzy przyjąć obowiązek odpowiedni, w zamożnym domu 
obywatelskim. Bliższą wiadomość powziąść można w M agazy­
nie Strojów  damskich PP. Piechowskich, przy ulicy Długiej, w  do­
mu dawniej E lerta pod Nr 543.

PROPINACJA w  dobrach Gatka, przez k tóre przechodzi trak t 
głów ny szosę, obok m. Kołbieli,' gdzie Jarm arki i Targi często od­
b yw ają  się, w bliskości zaś stacji pocztowej S tara W ieś w Pow: 
Stanisławow skim  Gub: W arszawa: położonych, je s t do w ydzierża­
wienia od 24 Czerwca r. b., ua la t 3 lub wedle umowy. W iado­
mość na gruncie u W łaściciela tych dobr.

Na żądanie Pełnomocnika nieobecnych SSrów i upoważnienia 
Prezesa T rybunału  W arsz:, sprzedane zostaną przez publiczną 
L icytację, w W arszaw ie w domu pod Nr 2677, w dniu  14/26 Mar­
ca r. b. o godz: lOej z rana, ruchomości do spadku po Józefie Dą- 
broWskim należące, jako to: Precjoza, Meble, Garderoba, Bieli­
zna, dwoje Skrzypeów, Nuty, Książki i tym podobne przedmio­
t y . —  Jan D zięcialkiew icz, Rejent K. Z. G. W .

W  zeszły C zw artek, za Żelazną Bramą, zgubiony 
został PIESEK  m ały, b iały, uszy i łeb czarne, po­
kojowy. Ktoby go odprowadził lub w iedział gdzie 
się znajduje, raczy dać znać pod Nr 1252 przy  uli­

cy Now y-Św iat, na rogu ulicy W areckiej, do Stróża Jakóba, a o- 
trzym a nagrodę.

P rzy  ulicy Mokotowskiej pod Nr 1675, są  do zby­
cia PIESKI z gatunku Szpiców, ju ż  odchowane. W ia­
domość u Stróża.

Dziś rano zimna stopni 2. W czoraj w  południe ciepła 4.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 5 cali 9.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, X ięga  III  Rozdzia ł I. Zona 

k tó ra  zw odzi m ęża. B ia ła  Kamelja.
TEATR W IELKI. Ju tro , Koncert (jak  w yżej).

W  D r u k a r n i  K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arsz: d. 1 0 (2 2 ) Marca 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dworu L .T . Tripplin.


